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cjjłcszcftl Na l-e j stron ie  
wlew* petitow y m k. 4.00, 
&a Ol ej stron ie—m k. 2.00, 
■a IT-eJ s tro n ie — 1.60 f., 
aa&eełane za w iersz gar- 
m cstow y — m k. 6.00 D rob- 
fift ogłoszenia po 80 fes. 
są  v / m .  N ajm niejsze drob* 
a s  cgłcsacnie m k. 1.60.

B e ia k s js  1 A dm inistracja m iesz- 
M ą sic pod M  4-ym  przy  
a lley  C taroscsn owi e cki ej w
Ssemewea.

Prenumerata wynosi: Zodnosae-
niem  rocznie m k. 98.00 — 
półrocznie m k. [4g.00 — 
kw artaln ie m k. 24.00 — 
m iesięcznie m k. 8.00, z p rze
sy łką  pocztową mk.8 .00 
fen. m iesięcznie. Cena nu 
m eru pojedynczego 40 fes

le d a k c ja  o tw arta od I  rano dc 
T wiecz. — Rękopisów na
desłanych  R edakcja n i c 
■wraca.

Adres dla listów ł depess: 
„iskra", P»c*ewiee. Szlnnnik pnlityezny, spntoezny I (Karaski

•ddzlcły własne! W  Będzinie ul. 
M ałachowskiego 9, w Dą
brow ie ui. S ienkiew icza

od 16 do 22 marca

K i n o

t f

p. t „Odkupienie
Poenatek W dnie nowssednie O 5, W Niedzielę UW flGfl: Celem unlknlącia natłoku o b ra z w n le d z . ^ e.m 0".s ‘r° " ra.n y „ j ^ ! »  Początek Woa J 1J 0J ° łW8*n n k t u , l n i ; > n* seanse w następującym  porządku; 3. 4 i P6ł, 6, 7 , P61 l 9-te) godzinie

„ Z A C I S Z E ’
11 e p iz o d  ro z g ło śn e j S e rji ,, J T J O l 2 r e £ » “

Sensacyjny dram at w 5 cz. wyt. „Gaumonta1* w Paryżu ze słynnym 
francuskim artystą Rene Creste. wzbudzającym swoją grą zachwyt

młodzieży i dorosłych.
Obraz w łasncśoią A gencji „C crso ' 

w W arszaw ie.

Ś. t  P

Roman Chyła
urzędnik p&ństw. urzędu zbożow ego  

w Sosnowcu
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach

zmarł dn. 17 marca r. b., przeżywszy lat 20.
W zmarłym tracimy zacnego i sumiennego

pracownika.
Państwowy Urząd Zbeżowy 

w Sosnowcu.

mmmm
Dnia 17 m arca r. b ,  po kró tk ich , lecz cięż 

kioh cierpieniach rozstał się z tym  św iatem , prze 
Żywszy la t 20, kolega aasz

i .  f  p.

Roman Chyła
pozostaw iając po sobie szczery  i głęboki żal. Po
grzeb odbędzie się dnia 19 b. ^m. t. J. w  p iątek  
w Dąbrowie.

Urzędnicy państw, urzędu 
zbożowego w Sosnowcu.

Za duszę
ś . f  p.

JÓ Z E F Y  Z POTRZEBSKICH

N O W A C K I E J
Jako w pierw szy bolesny dzień Im ienin odbędą się 
m sze żałobne w B ęd u n ie  w kościele parafja lnym  
i W arszaw ie w kościele Zbawiciela w dniu  20 m arca 
o godzinie 9 i pół rano, na k tó re  zaprasza k re 
w nych, znajom ych i życzliw ych

rod zina .

Parę waąonów wapna
niegaszonego sproszkowanego

 — zaraz do sprzedania ’
bardzo tanto dla. zwolnienia aklndów.

Dąbrowa, Urząd Likwidacyjny, ulica 3 go Maja, Urząd Górniczy.

K I N O

O B  Z  f i

w  S d i a s w c u .

Dziś i dni następnych

Oko łodzi podwodnej
niezwykle Interesujący dramat 

mśrsfct pełen efektownych zdjęć.

W alki te  kończą 
zw ycięstw em  po-

Odezwa do narodu.
Berlin, 18 m arsa.

Zastępca kamolerza starego 
raądu  Sohiffer w ydał odezwę, 
zaty tu łow aną „Do narodu nie- 
m ieokiego“, w k tórej ośw iad
cza, że Kapp złożył swój u rząd  
bez żadnyoh zastrzeżeń. Do
wództwo w ojsk objął gen. v. 
Seeokt.

Odezwa w spom ina o nieobli 
czalnyeh s tra tach , spow odow a
nych  przez zam aoh stanu  Kap- 
pa i kończy się wezwaniem  ao 
pow rotu do pracy.

S z tu tg srd , 18 m arca.
S tary  rząd  E b srta  i B auera 

w ydał również ze swej strony  
odezwę „o zakończeniu  się  d y 

k ta tu ry  wojskowej", w której 
ogłasza o ustąp ien iu  K appa i 
L uettw itza, o nakazie w ym ar 
szu wojsk L uettw itza  i  B e rli
na do czw artku  w ieczorem  i o 
■niesieniu sekw estrów  i innyoh 
zarządzeń  d y k ta tu ry  w ojsko
wej.

Z m  Amsrongen ob
sadzony przez wojsko.

R oterdam , 18 m aroa.

Od w to rku  po południu  za 
m ek A m erosgen o trzym ał za
łogę 200 żołnierzy. W szelka 
kom unikacja z zam kiem  oraz 
połąozenie telefoniczne podlega 
nadzorow i kom endanta, k tó ry  
zam ieszkał w zam ku.

W Berlinie oczekiwane 
są walki.

Berlin, 18 m arca.
S y tuacja  w N iem czech się  

w yjaśn iła . N iepewność panu je  
Jeszoze w  w olnych m iastach , 
w prow incji saskiej i W estfa- 
lji.

Sy tuacja  natom iast w Berłi- 
u i e j e s t  k ry ty czaa , gdyż ko
m uniści uznalj chw ilę obecną 
za bardzo odpow iednią do 
w szczęcia rew olucji św iatow ej.

Każdej chwili oczekiw any je s t 
a tak  uzbrojonych kom unistów  
na wojsko rządow e. K cm uaiści

Sosiadają bardzo zasobne sk ła- 
y  am unicji we w ssystk ieh .ro - 

botniozych dzielnicach BerUna.
Z d rug ie j s tro n y  należy pod

kreślić , że ilość w ojsk w s to 

licy  po w ym arszu oddziałów 
L iittw itza będzie bardzo n ie 
w ystarczającą, w dodatku  w oj
ska  pozostałe nie posiadają ani 
am unicji, ani dostatecznych  
środków  technicznych  do w al
ki z uzbrojonym  tłum em .

Republika rad.
B erlin , 18  m arca.

W  Saksonji, za w y ją tk iem  
L ipska i D rezna, panam i sy tu a 
cji są  kom uniści, k tó rzy  ogło
sili rząd  rad . Dowódcy oddzia
łów w ojskow ych nie są rzeko
mo w możnośoi przyw rócen ia  
porządku .

Z W eatfalji dochodzą w ieści
0 w ycofaniu w ojsk z okolicy 
W eselu, D ortm undu, E lberfe ld
1 M uensteru  i o krw aw ych w ał
kach  pow stańców  z wojskam i

rządow ym i.
«ię zw ykle 
w stańców .

Dowódca 6 okręgu  „re ichs- 
w ehru" w M uensterze uważa, 
iż sy tu ac ja  da się  uratow ać, 
jeżeli zostanie cofnięte hasło  
s tra jk u  pow szechnego.

Walki i barykady 
9 w Berlinie.

Berlin, 18 m arca.
P ism a m iejscow e wyliozają 

cały szereg  w alk  ludności z 
z wojskiem . Ilość zab itych  i 
ran n y  oh po obu stronach  Jest 
znaczna.

Na m oście ko tbusk im  tłum  
napad ł na oddział żołnierzy i 
w ielu z n ich  pow rzucał do 
wody.

W  w ielu  m iejscach  na u l i 
cach  kom uniści w znoszą b a ry 
kady  (K ottbuser Tor, Aleja 
F ran k fo ro k a  itp .)

Sytuacja  w Berlinie po u s tą 
pieniu  K appa w niczym  się nie 
zm ieniła i Jest rzeczą więcej, 
niż pew ną, że Kapp u stąp ił wo- 
bsc  obaw y przed  kom unistam i.

S tra jk  ^generalny  w m ieście 
trw a  w dalszym  eiągu. P ra cu 
ją  ty lko  m ałe w arsztaty .

B iura m iejskie są  nieczynne; 
sk lepy  w śródm ieściu zam 
knięte. Pogotowie p n e c iw stra j-  
kowe n ie Jest n a  ty le  silne, 
b y  uruchom ić gazownię i e le 
ktrow nię, panu ją  więo w m ie 
ście ciem ności.

Walki w Lipsku.
Lipsk. 18 m arca.

W  L ip sk a  wczoraj sy tuacja  
zaostrzy ła  się ogrom nie.

P rzed  południem  wczoraj 
s trzelano  tu  i owdsie. D opiero 
po południu  o godz. 4 rozw i
nęła  się  na  p lacu w yśoigow ym  
bitw a m iędzy w ojskiem  ochet- 
n iczym  a cyw ilnym i. Po walce 
ogniowej w ojsko opuściło plac 
boju.

Przedm ieścia  L ipska są  w 
posiadan iu  uzbro jonych  kom u
nistów .



Plac Jana (Johannisplatz) i 
przyległa ulice były widownią 
krwawych walk z uźj cieai ra 
kiet św ietlnych i ręcznych gra
natów. Struty w budynkach i 
pomnikach są nieobliczalne.

W  oftatniej chwili donoszą, 
iż z przedmieść tłum y uzbro 
Jonych ruszyły na śródmieśaie 
bronione przez ochotników. 
Walka trwa.

Dortmund zdobyli 
komuniści.
Dortmund, 18 maroa

Wczoraj rano rozpoczęła się

walka wojska, policji i ochot 
ników z komunistami.

Po otrzymaniu przez kom u
nistów posiłków z okolicznych  
fabryk około południa miasto 
znalazło się w ich władaniu 

Po obu stronach są sotkl za
bitych i rannych. 3 

Do rabunku nigdzie nie d o 
szło. Chwilowo w m ieście pa
nuje spokój.

Straż trzymają uzbrojeni ro
botnicy.

W ydano' odezwy, że robotni 
cy biorą w sw e ręce władzę 
polityczną.

no dawno. Ze pewne ich twier
dzenia (naogół drugorzędne) 
ju t się  przeżyły, że wymaga 
łyby rewisjl,—to niewątpliwie; 
że pewnych rzeczy autorowie 
nie dopowiedzieli—to też pew 
na,— a Jednak wszystko to nie

zmieni faktu, że książki te są 
dziś aktualniejsze, niż były  
kiedykolwiek, że są najżywot
niejszymi może na dziś książ
kami w Polsce.

S. Cywiński.

z  r. 1918, subskrybowanej w  
złocie, na obligacje pożyczki 
państwowej z 1920 r. Posia
dacze asygnat mogą uzyskać  
obligacje na sumę pięciokro
tnie wyższą od kwoty subskry
bowanej.

Projekt następny tyczy  się  
zakazu wypłaty w walucie ra- 
blowej rosyjskiej i normuje 
obowiązek prserachowywania 
zobowiązań rublowyoh na mar
ki. Przy przeraohowywaniu li
czyć się  ma w ten sposób, że  
zobowiązania z przed 30 ozer- 
wca 1917 r. płatne być mają 
po kursie 210 mk. za 100 rb., 
a zobowiązania po tej dacie 
po kursie 140 mk. A sygnaty  
pożyczki państwowej z r. 1918, 
subskrybowane w rublaoh, 
przerachowywane będą według 
kursu, ustalonego w osobnej 
ustawie.

Dalszy .projekt omawia o- 
stemplowanie i wymianę ban
knotów koronowych, emltowa- 
nyoh przez bank austrjacko- 
węgierski na bilety emitowane 
przez poi. kasę kraj. poż. Pod
legać one będą wymianie 70 
mk. za 100 kor. lub zaopatrze
niu w stem pel z napisom Rie« 
ezypospolitej. Po terminie w y- 
zaaazonym na wymianę i o- 
stemplowaaie, banknoty, ;nie- 
opatrzone w stempel, przestaną 
być środkiem płatniczym. W y
miana koron niestemplowanyoh 
na walutę polską odbywać s ię  
może na zasadach, jak wym ia
na na walutę obcą. Terminy 
wym iany i ostemplowania ma 
określić minister skarbu od
dzielnym rozporządzeniem. Po 
wygaśnięsiu terminu banknoty 
nie będą przyjmowane do w y 
miany, ani do ostemplowania.

Nakonieo projek czwarty 
proponuje tymczasowe warun
ki wywozu towsrów zagranicę. 
W ywóz uzależniony Jest od 
pozwolenia, które otrzyma w y
wożący, o ile zadeklarował 
władzy, pozwolenie wydającej, 
cenę sprzedaży towaru nie niż
szą cd ceny normalnej tego  
towaru na rynkach zagranicz
nych odbiorczych z ^połącze
niem kosztów transito.

, Rynsztokowe piśmidła a rada 
miejska. Z powoda poruszenia 
przez praaę miejsoową bardzo 
mętnej sprawy z ziemniakami 
w dniu wczorajszym rada m. 
Sosnowca w obecności 25 rad
nych (c iłe  szczęście!) na wnio
sek radnego pepesowoa Jarży 
uchwaliła rezolucję następują- 
oą:

„Rada miejska jak najostrzej 
piętnuje zachowanie się prasy 
miejscowej, która bez dostatecz
nych podstaw ośmiela się rzucać 
oszczerst«a już to na poszcze
gólne ugrupowania rady miejskiej, 
już to na członków zarządu mia
sta*.

Radny Jarża pozwolił sobie  
przy uzasadnieniu wniosku n a 
zwać prasę miejscową „ryn
sztokowymi piśmidłami, upra
wiającymi b aad ytyz»“,pooiyna  
już zajął się specjalnie „Iikrą* 
i jej redaktorem.

Sprawę tę poraszymy jutro 
obszerniej i omówimy przy 
sposobnrści jessoze ras ciem 
ną sprawę ziemniaczaną.

Z powodu imienin naczelnika 
pańitwa fada miejska w So
sno wcu uchwaliła wysłanie t e 
legramu gratulacyjnego oraz 
wysłanie delegacji na u roczy
stość wojskową do Będzina.

Nie ulało się! Proklamowany 
przea pepesowców i kom uni
stów strajk powszechny „aż do 
zwycięstwa" (bolszewików ozy 
niemców?) zrobił kompletną 
klapę. W iększość kopalni pra
cuje, a te, które posłachały g łu 
piego nakazu niemców i bol
szewików, ruszą zapewne dzi
siaj, w iększość bowiem robot
ników jest za podjęoiem pra- 
oy, msjącej na oelu Jedynie o- 
stateozae dobicie naszej b ie 
doty wielkomiejskiej. .

Ciężka odpowiedzialność za 
przemytnictwo. Sąd okręgowy  
w Sosnowca za usiłowanie 
przemycenia 400 fantów m a 
sła w dniu 5 marca 1919 rokn

Bałtyk i Śląsk.

Wciąż aktualne.
Czytaliśmy przed paru m ie

siącami po pismach, że jakaś 
dłoń wydobyła z kurzu skła* 
dów księgarskich całe mnóst
w o wydawnictw T wa w ydaw 
niczego we Lwowie, które in 
na jakowaś ręka złośliwa u- 
kryła była zazdrośnie jeszcze  
przed wojną.

Pomiędzy kiiążkam i znalsz 
4y się  dwie bardzo sobie b lis
kie, znane już i uznane je sz 
cze w latach 1903—4, jednak 
bynajmniej po dziś dzień 
nie pozbawione wartości ani 
aktualności— co mówię?—dziś 
dopiero najbardziej aktualne i 
1 żywotno.

Są to Romana Dm ow skhgo  
„Myśli nowoczesnego polaka* 
i  Zygmunta Balickiego .E g o 
izm narodowy wobec etyki*.

Autor niuiejszej wzmianki 
nie przypadkowo przypomniał 
Je teraz sobie. Od pewnego 
czasu czuł on, że go eoś ku 
nim popyoha, eoś mu kuże o 
nich m yśleć... I gdy nareszcie 
wziął Je świeżo jedną po dru
giej w ręce, wiedział już od- 
razu, że znajdzie w nich goto
w y wyraz d lam gław ych  prze
czuć, co mu się po głowie snu
ją, że znajdzie klamrę, co go 
a rzeczywistością połączy.

I w istocie. Książki te dają 
nam na dziś maximum tego, 
co wogóle od książki wziąć 
można: wytłumaczenie niejas
nych i niezrozumiałych zna
ków, porozrzucanych tu i tam  
po wielkie] drodze narodowego 
żywota. Uwydatniają nam to 
hsiążki tajemną logikę rozwo
ju ideolog]! narodowej od kon
statacji 3 go maja do doby 
dzisiejszej. Wyjaśniają nam wre 
s ic ie  te książki, jak szczery i 
sum ienny twórca i polityk or- 

anizoje duszę narodową i 
ształtuje Ją na obraz i podo

bieństwo własne, ale tylko w ts 
dy, gdy wyczuje możliwości 
twórcze, tkwiące w tej duszy 
oraz wyczyta znaki na niebie 
i  na. ziem i, wieszczące to, co 
się  stać może i powinno, lecz  
oo się  również może nie stać, 
gdy się  nad tym  nie będzie 
pracowało.

Zapyta kto: czyż pierw iast
ki te nie tkw iły w tych książ 
kach od chwili lic h  wydania, 
oóż więc o tym  dziś mówić?

Prawda, leoz sądzę, Se nie 
]e»t przesadą, Jeśli powiem, że 
dziś dopiero m y, Jako zbioro
wość, jako całość organiczna, 
dejrzewamy do tych książek, 
czego przyozyną i skutkiem  
równocześnie — jeat powstanie 
polskiej państwowości, oraz 
zmiany natury społecznej, 
które narodowi naszemu przy
niosła wojna. To też dziś do
piero rzee można, dla ksią
żek Baliokiego i Dm owskiego  
nadszedł ich ozas w łaściwy. 
Lat kilkanaście, które m inęły 
od c z a s u  ich ukazania się, b y 
ły  dostateczną próbą, która 
wykazała, jak przewidująoą 
byłą ich troska, jak mądrą ich 
zabiegliwośó, Jak trafne i p eł
ne poczucia rzeczywistości ich 
dążenie do wytworzenia w nas 
nowyżytnej psychiki, zdolnej 
wytrwać i zw yciężyć w zapa- 
saah, któreśmy przeżyli.

Ale m yliłby się ten, kłoby  
sądził, że wartość tych dwu 
książek streszcza się, że tak

powiem w przeszłości, w tym , 
cośm y Już osiągnęli. N iestety, 
dla ogromnej większości naro
du, postulaty książek Dm ow
skiego i Balickiego są to jesz  
cze cele do osiągnięcia, zada
nia do rozwiązania, wysiłki do 
wykonania. Są one jeszcze  
drogowskazem, aktualniej czym  
dziś niż kiedykolwiek dawniej.

Czegóż bo nadewszystko  
Polsce dziś potrzeba? Zmysłu 
państwowego; wyozaoia tego, 
oo każdy z nas, Jako członek 
społeczeństwa, czynić dziś po
winien i współpracy w szyst 
k ifh  dla Jednego ceła, u w iio  
oznionego dziś nareszcie w 
kształaie państwowości; instyn
ktu nieomylnego narodowego 
sumienia, nadającego rządowi, 
z narodu wyłonionemu, moo i 
ufność we własne siły  i w po
moc niechybną całego naro
du. Potrzebne nam Jest owo 
poozuoie się  każdego z nas o 
bywatelem żołnierzem, c któ
rym mówi Balioki; „solidarne 
działanie zbiorowe; punktual
ność i sprawność wykonania; 
bezwzględna obowiązkowość; 
poczucie wielkiej odpowiedzial
ności za o iy a  najdrobniejszy, 
karność nakonieo*. („Egoizm* 
str. 91).

A dalej chodzi nam .o  strzą 
śnienie z siebie usposobień i 
narowów, wytworzonych sztu 
oznie w okresie rozbioiap  
zwątpienia, o powrót do na- 
szych własnych najlepszych  
tradycji*, a także o siłę moral
ną narodo, którą jednak .n ie  
Jest jego bezbronność, jego  
niewinność, ale żądza siero- 
kiego życia, chęć pomnożenia 
narodowego dorobku i wpływu* 
(„Myśl" str. II.)

W stosunku do t. zw. kre 
sów i do wszelkich wogóle na- 
rodowyoh m niejszości w inniś
m y pamiętać o tych ważkich, o- 
bowiązującyeh słowach Dmow
skiego.

„My, Jeżeli jako naród ch ee
r y  żyć, Jeżeli chcem y 
sp e ł n i ć- swój obowiązek 
względom ludzkości i nie pozo- 
stawićpo sobie marnego wspo
mnienia na kartach dziejowyoh, 
m usim y iść  naprzód, tworzyć, 
organizować wedłag swego 
typu wszystko, co jest zdclae 
uiedz nasieniu wpływowi" 
(, Myśl" str. 213).

I tak stronicę po rtroniay, 
zdania po zdaniu z ty cb  dwóch 
książek m ógłbym  cytować, a 
czytelnik ze zdziwieniem go
tów zapytać: Czy to aby praw
da, że książki te powstały w 
lataoh 1903—4? może to wczo
raj dopiero ktoś to napisał.

W czymżeż tajemnica tej 
dziwnej aktualności ty oh ksią  
żek na dziś? TT tym, że ieh a- 
utorewie mieli żywy i twórczy 
zmysł państwowości, a w ię k 
szość narodu dopiero dziś go 
w sobie wyrabiać zaczyna. 
D istego to ogół parodii p rzs i 
piętnastu laty nie umiał tych  
książek jeszcze ocenić, a i dziś 
jeszcze zapóź cieni maruderzy, 
w rodiaju socjalistów lub t. 
zw. postępowców, zwłaszcza 
tych , na rosyjskich wzorach 
wyrosłych, doniosłości i praw 
dy tych  książek nie pojmują.

Cóż więcej mam o nich po
wiedzieć? Czym one są w is 
tocie swojej—o tym  Już pi3a-

Radosna, nad miarę radosna 
to rzcoz odzyskanie własnego 
morza. Drogie fale Bałtyku już 
znowu są prsy nas. Znów pań
stwo polskie, nowe, odrodzo
ne, włada pobrzeżem swoim. 
Nie poszły na marne wysiłki 
Bolesławów, wysiłki Piastów i 
Jagielcnów, tylu pokoleń pra- 
oe mozolne i krwi wylanej po
toki! Nie poszedł na marne 
trad oiahy i bohaterski pomor
skich gromad kaszubskich. 
Przechowali, obronili i oddali 
w ręce państwa polskiego bez
cenny dar wolnych przestwo
rów na świat cały. Niech te
raz energja ozynu polskiego 
świat ten obiega — tam nasza 
przyszłość, tam wielkość.

Jakże teraz utrwalić w po
siadaniu naszym ten dar po
koleń i dar ludu,— dar chwili 
dziejowej, dar Boga. Jakże u- 
mocnió ten wątły skrawek; u 
moenió i rozszerzyć, rozprze
strzenić na podstawę trwałą. 
— Jeszcze nie władamy niepo 
dzielnie ujściem W isły, Gdańsk 
jeszcze nie nasz.

Jednak wyraziliśm y wolę, 
że musi być naszym. I zwlą 
żerny go z Polską, zespolim y. 
Nie mosą podbojów, nie siłą  
oręża, samym  faktem żyoia i 
rozwoju. Polska wielka i po
tężna. Polska bogata przy wła
ściwościach ducha naszego sta
nie się siłą, która będzie przy
ciągać, zniewalać, wiązać moo- 
niej niż wszelkie hasta „Krwi 
i żelaza*. Będzie przyciągać, 
wiązać w szystkie te cząstki 
ziem icy rodzimej, które je sz 
cze pozostały poza granicam i

aństwa, a które z prawa wic
ów i żyoia Jemu się  należą, 

a cóż dopiero mówić o tych, 
które całym swym  istnieniem  
od Polski będą zaieżre.

Han żel Polski, rozwój prze 
m ysłu — węgiel p :lsk i i praca 
polska większą będzie siłą, a 
niżeli wszelkie zastrzeżenia 
traktatów międzynarodowych. 
To jedno bezwzględnie m ole  
nam zapewnić trwałe oparcie 
się o Bałtyk i posiadanie uj
ścia maoiersy rzek naszyoh, po
siadacie portu naszego Gdańska.

Siła wiążąca ziem ie nasię, 
siła, zespalająca Gdańsk z Oj
czyzną, leży w głębi ziem i 
śląskiej. Jej skarby—to przy
szłość naszego przemysłu, jej 
skarby, to ruch olbrzymi ku 
morzu. Dobrobyt, szczęście  
m iljonowych rzesz, Jedność 
państwa jak w wielkim  węźle 
spoczywa na ziemi śląskiej. 
Śląsk i Bałtyk, Bałtyk i Śląsk, 
to są dwa ogniwa dopełniają
ce się wzajem i bezwzględnie 
konieczne dla siebie. W ich  
połączeniu spoczywa siła i 
wielkość państwa polskiego.

W iodsą o tym  wrogowie 
nasi. Nie zdołali zaprzeczyć 
nam morza, nie zdołtli położyć 
tamy rozszerzaniu się  granic 
naszyoh ku Bałtykowi, więc 
teraz czynią ostatnie wysiłki, 
nie żałując środków i pracy, 
by nas nie dopuścić do objęcia 
dziedziotwa Piastowego, by nie 
pozwolić nam objąć to drogie 
ogniwo przyszłości naszej — 
Śląsk.

Walka o Śląsk, to nie tylko 
walka tych  braci ukochanych 
od wieków, z pokolenia w po
kolenie, czekających na pomoc 
Polski; yalka o Śląsk, to-nie- 
tylko—walka o naszą przysz
łość gospodarczą, o nasię bo
gactwa, o naszą świetność. 
Walka o Śląsk, to nie tylko  
walka o naszą potęgę państ
wową.

Walka o Śląsk—to walka o 
G iańsk, walka o morze, to 
walka o utrwalenie tego, co ś

my już pozyskali i zdobyli i 
co jesioze zdobyć i odzyskać 
mamy.

W tej więc walce powinaiś- 
m y w ytężyć w szystkie siły  
nasze. *

W  im ię tej walki,, w imię 
eałej przyszłoś»i naszej wzy  
wamy do ofiar na rzecz Górne
go Śląska, na rzecz plebiscytu.

Komitet zjednoczenia Górnego 
Śląski z Rzecząpospolitą Polską 
mieści się na Krak. Przedmie
ściu, 60

(Ofiary przyjmuje): Biuro 
komitetu w dni powszednie od 
gedz. 8 i pół do 7 w wieczór.

W niedzielę i święta od g. 
10 do 2 giej ppoł.

2) Baak związku spółek za
robkowych, Jasna I, rachanek 
Komitetu.

Koniec strajku 
sądowego.

Opole, 18 maroa.
Sędziowie niemieooy nam y

ślili się i powrócili do pracy, 
rzekomo nie ohcąc ludności

Sozbawi&ó wymiaru sprawied 
wości, faktycznie zaś z oba

w y, by ich nie wysłano do fa- 
terlaniu , a na ich m iejsce nie 
mianowano polaków.

Rozwiązanie band 
niemieckich.

Olsztyn, 18 maroa.
Plebiscytowa komisja koali- 

cyjaa dla Prus Wschodnich 
wydała następujące rozporzą- 
dzeaie:

„Straże mieszkańców (Ein- 
wohnerwehr) w Olsztynie, 0 -  
strudze, Szczytnie, Niborku, 
Ełku, Łoczanach (Loetzer), Aris 
i Johanneeburgu mają być roz
brojone. Obowiązki i zadania 
tej straży obejmie policja. Za 
wykonanie tego rozporządze
nia są odpowiedzialni: w Ol
sztynie — burmistrz, w innych 
miejscowościach — policja.

Za ittieważania flagi 
pslskiej;.
Olsztyn, 18 maroa.

Nadburmistrs Znileh oraz 
szef policji major Oldenburg 
zostali z rozporaądzeaia'kom i
sji plebisoytowej usunięci ze 
swoich stanowisk, ponieważ 
wzbraniali się  wyrazić ubole
wania z powodu znieważenia 
polskiej flagi konsularnej w 
Olsztynie.

Kr o ni ka .
KAŁlNOttazm

0(1* w piątek] 19 b. a*. Józefa  
Oblubieńca Ii. M. P.

Jtttro w sobotą 20 b.m. W -łlfran i 
Eutemji.

Wschód s io śn  f. 6 m, Oj ~ 
Zachód .  i  6 n .  03

W cjIii urepliwania
s t a i K ó i  w i l u t o w y e t i .

Warszawa, 18 marca.
Mia. skarbu p. Wł»d. Grab

ski złożył do laski marszał
kowskiej projekt urogalowaaia 
stosunków walutowych.

Jeden z tych zgłoszonych  
projektów dotyczy zamiany a* 
sygnat pożyczki państwowej



skazał D aw ida N eum ana i A n 
toniego M orgacaa każdego na 
więzienie l  roku  i po i.ooo  
m arek  grzyw ny. W  razie n ie
możności ściągnięcia k a ry  p ie
niężnej każdy z n ich  posiedzi 
dodatkow o po pół rokn. Eon* 
fisk s tę  m asła zatw ierdzono.

Jako  środek  prew enoyjny 
sąd okręgow y zastosow ał aa 
iychm iastow e aresztow anie sk a 
zanych .

Nowy dwutygodnik. C entralny  
zw iązek polskiego przem ysłu , 
górnictw a, hand lu  i finansów  
będzie od dnia 1 kw ietnia r.b . 
w ydaw ać organ swój pod ty t. 
.P rz e g lą d  Gospodarczy*. Re 
dakcję  nowego czasopism a, k tó 
re  w ychodzić będzie dnia 1 go 
i 16 go każdego m iesiąca, objąL- 
^ r  E dw ard  Rose.

Konferencja rodzi 4ów. Dnia 
21 b. m., o god iin ie  l l - e j  i 
pół w gim nazjum  państw ow ym  
im. S taszyca odbędsie się kon- 
fereno ja  rodzioielska. Rodzice 
i  opiekunow ie otrzym ają w ia
dom ości co do postępów  i 
spraw ow ania się ich dzieai. 
D y rek c ja  gim nazjum  prosi o 
liozne i punk tualne  przybyoic.

Napad bandytów. W  p o n ie 
działek  o god iin ie  10 wieezo 
rem  do m ieszkania p. Chm ie
lew skiej, zam ieszkałej p rzy  ul. 
Bukow ej w Sielcu, d. w łasny, 
w targnęło  trzech  um unduro 
w anych bandytów , k tó rzy  ste- 
roryzow ali w łaścicielkę m iesz 
kan ia  i zrabow ali około 600 
m arek .

B andysi byli uzbrojeni w 
rew olw ery i przebrani w m u n 
d u ry  żołnierskie.

Zawiadomiona policja rozpo
częła poszukiw ania,

O baraki sanacyjne. Z apy tu je
m y  z czyjego rozporządzenia 
dokonyw ana Jest częśoiowa 
rozbiórka baraków  sanacyjnych  
prze* żołnierzy? Baraki są  w ła
snością m iasta, w zględnie po
w iatu, zbudow ane na g run tach  
“T-w a sosn. i przy  odpow ied
niej konserw acji oddałyby niz- 
ooenione usługi m iastu  i Z a
głębiu , dzięki urządzeniom  ką
pielowym  i dezynfektorom  
szczególnie dziś, gdy  na  te re 
nie Zagłębia g rasu ją  choroby 
epidem iczne.

Czy m ag istra t nie za in te re 
su je  się  tą  spraw ą? — zap y tu 

j e  „Kur. Zagłębia*.

Z  t e a t
T eatr H. Czarneckiego w yjeż

dża dzisiaj aa  jedno p rzed s ta 
w ienie do Dąbrow y, gdzie g ra
n ą  będzie m elodyjna opera 
buffo S traussa „Baron cygań 
whi", urozm aicona tańcam i w 
w ykonaniu pp. Russell, k tóra 
tańozyć u nas będahs po raz 
pierw szy, Popielow skich i en 
sem blu.

Ju tro  dwa przedstaw ienia: 
o godzinie 8 i pół po południu 
specjaln ie dla uczącej się  m ło
dzieży p ię k ia  sztuka z f r a n 
cuskiego, n* W® historycznym , 
„Alzacja*, wieczorem po raz 
p ierw szy „Krakowiacy i gó ra 
le*, opera kom iczna narodow a 
K urpińskiego w w ykonaniu 
najlepszych sił naszego zespo
łu , urozm aicona tańcam i.

W  niedzielę po południu pe
łen  fan tazji rycersk iej „Pale 
s tran t" ; w ieczorem  „Baron oy- 
gański*.
* W  przygotow aniu „Koohany 

A ugustynek*.

fftacłumy tea tr
źdhuerza.

Bolszewicy, jak  słyszym y 
naokół, nie zasypiają gruszek  
w  popiele w spraw ie p ropa
gandy , rzucają  m iljony m arek  
n a  agitację, rozrzucają  m asy  
b roszar i wszelkim i sposobam i 
s ta ra ją  się w nieść anarohję 
zarów no w szeregi robotników  
«zy rzem ieślników , ja k  i woj
s k a .

Celem planowego p rze c iw 
działan ia agitacji bolszewickiej 
w ojsku, m in isterjum  spraw  woj 
skow yeh uruchom iło , również 
dziad propagandy, k tó ry  w ydał

1 _______TEATR
ZIMOWY

dnia 19 marca

Uroczysty WllWZOit,
k u  u czczen ia  N a cze ln ik a  p a ń stw a  J ó z e fa  P iłsudskiego

T H A T R  p o d  e s r W * *  M . 8 . w o j s k .

Część I. ZARĘCZYNY POD KULAMI (Kiedrzyńskiego).
Część II. CZĘŚĆ KONCERTOWA. Część III. MARJONETKI BOLSZEWICKIE.

Bilety wcześniej nabywać można w kasie dziennej tea tru  H Czarneckiego. 
Początek o godzinie 8 ej wieczorem.

już  cały szereg speo jdnyoh  
książeczek, odezw, plakatów  
i t  p.

N iezm ordow anym  k ierow ni
kiem  tego działu je s t  poraos 
n lk  m aryark i Paciorkow ski.

Za Jego to in ic ja tyw ą p o 
w stał goszcząoy obecnie w Z a
głębiu „Ruohom y tea tr  żo łn ie
rza*, k tó ry  za pomooą u m y śl
nie dobranego rep e rtu a ru  i 
speojalnie p isanych sz tuk  m a 
zr zadanie wpajać pojęoia ła 
du  państwowego, w ykazyw ać 
rozbieżność tych  pojęć z za 
sadanni kom unistów, ośm ieszać 
sposoby agitacji kom unistycz
nej. W szystko to podane je s t 
pod postaoią lekkiej s traw y  
duchowej, zrozum iałej naw et 
d la analfabetów , dla k tó rych  
agitaoja bolszew icka je s t n a j
groźniejsza i na jn iebezp iecz
niejsza.

Dziwne nieco Jest s tan o w is
ko społeczeństw a tu tejszego w 
stosunku do tego tea tru . T łu 
m aczę to  sobie nieznajom oś
cią celów Jego i dla tego przed 
staw ienie w Sosnowcu sp e c ja l
n ie dla cywilnej publiczności 
ta k  mało stosunkow o p rzyc iąg 
nęło widzów. A w arto byłoby 
zobac2yć typ  p ach c ia ria  — in 
spe kom isarza bolszewickiego 
w „Zaręczynach pod kulam i*. 
Je s t to  ty p  żywcem  w zięty z 
kresów  wsohoduioh, a niew ia
domo, ile podobnych żmij, c- 
grzanyoh na sercu , tu  i w sz ę 
dzie w Polsce hodujem y. Cała 
ta  kom edyjka, choć p isana i  
w yraźną tendecją, niczym  nie 
przypom ina specjalnych ten  - 
dencyjnyoh sztuk, pisanych 
ja k  bądź;—przeciw nie znać w 
niej w rękę  w ytraw nego l i t e 
ra ta . Posiada ona cały szereg 
sy m p atj ezayoh typów , jak  
panny—zapalonej patrjo tk i, k tó 
ra  ohce isć za p rzykładem  le< 
gjonistek  lwow skich, d z ia d u 
nia, k tó ry  służył w 1863 roku  
w kaw alerjl narodow ej, „ k a 
p rala  leguna“—który  nic prze - 
p rzepuszcza trzem  rzeczom: 
bolszewikom, ,,sznapsow i“ i 
dziew czętom  i t. p.

S łabsse w w ykonaniu, choć 
rów nie udatne w pom yśle są 
„M arjonetki bolszew iokie", 
gdzie przedstaw ione są  ró tn e  
ty p y  agitatorów  bolszewickich, 
a więc: żyda pseudo in teligen 
ta  „ rib o c ia rza"  „litwraka" w re 
szcie żołnierza, k tó ry  jednakże 
zam iast agitacji za bolszewiz- 
mern, ruszony sum ieniem , ag i
tu je  przeciw  kom unizmowi.

D o p e ł n i ł a  przedstaw ienia  
część koncertowa, gdzie fów - 
nież odpowiednio dobrane li
tw ory  m ają za zadanie wznieść 
du«ha żołnierza.

Sądzę, że iść niety lko w arto, 
ale i należy i że dzisiejsze 
przedstaw ienie tego tea tru  bę- 
daie przepełnione.

Ktoś i  krzeseł.

rzejow ska 47 składa z a  p leb i
scy t mk. 60.

Zebrane na lekcji w Dom u 
Ludow ym  na ręoe p. P o lak ie
w icza 22 m k. 75 f. zostały  z ło
żone ną p leb iscy t na G Śląsku.

L. B inder sk łada  na plebi 
scy t mk. 20 jako  n iep rzy ję tą  
zapłatę za lekcje przez p. Mi
kołajew skiego.

Spraw ny S tefan  złożył na 
p łebisoyt na G. Ś ląsku m k. 2.

F ranciszek  W ojtkow iak zło
żył na p leb iscy t m k. 25.

F ankojonarjusze IX  kom isa- 
r ja tu  policji państw owej w D ą
brow ie złożyli 1164 m k. n a p le -  
b iszy t Górnego Ś ląska.

M arjanna Jęd ra lsk a  - złożyła 
sądowi pokoju w Sosnowcu na 
p leb iscy t 60 m k.

50 m k. złożone przez M iko
łaja W asilew skiego sądowi p o 
koju w 'Sosnow cu w sku tek  za 
łatw ienia spraw y na drodze p o 
lubownej z Józefą  Sałatą—na 
płebisoyt.

200 mk. złożone przez A nto
niego i W ik torję  małż. G ru 
dzień sądowi pokoju w  So
snowcu, celem  przekazania  ich  
na fundusz plebiscytow y na 
G. Ś ląsku . i

W  restaurao ji p. Cuglew skie- 
go na ul. W arszaw skiej w kó ł
ku  yn-jom yoh  zebrano na  p le 
b iscy t:

Z of ja Zelaśkiew iszowa 20 
m k., E dw ard  Czech 10 m k.,

' E dw ard  Zacharzew ski 10 m k., 
Józef M alarski 10 m k., S z s u l  
Zając 10 mk., L. K. 10 mk., 
M akowska 3 mk., Cuglew ska 
20 m k., W . M. 10 m k., Cu- 
glew ski 17 mk. i znalezione w 
tejże restau rac ji prseż E  tw a r
da C-seoha 20 m k., razem  140 
m k.

F ab ryka  kafli „Dzwon* w B ę 
dzinie składa na p leb iscy t 80 
m k. od następu jących  osób:

P isała  5 m k., R ogu tik i 10 
m k., M rooskowski 2 m k., W it 
5 mk., Goldstein 20 mk., L a 
toś 2 m k., Czerwik 3 m k., 
C hruściel 3 m k„ L ib in  3 m k., 
P isała 2 m k., Gawlik 20 mk., 
Eotodsiej 10 m k., B sdnarsk i 6 
m k. _ _ _ _ _ _ _

Z Dąbrowy.
Złapali się! Przed k ilku d n ia 

m i do D ąbrow y przy jechali z 
Sosnowoa p. C ukier i Scharff. 
P ierw ssy  z nioh m iał u p rzy 
stępnić drugiem u przekupienie 
kom isarza pslicji p. P rzybo 
row skiego 500 m arkam i w za 
m iarze w yjednania sobie ,m o -  
nocolu* szm acianego.

Na w innych spisano p ro to - 
koł, a Scharfa aresztow ano do 
dyspozycji p rokurato ra .

(lioiono b*x]t»*ra4«t« w „Ukn*”J.
Znalezione w sklepie żyw no

ściowym Tow arzystw a H rabia 
R snard  mk. 10 przeznaczone na 
święcone dla żołnierza po lsk ie 
go.

Szlam a Szreiber złożył m k. 
200 aa skarb  narodow y za po
średnictw em  Straży kolejow ej,

Hil Remge were złożył m k. 25 
na  ttkaro narodow y.

C hrześcjańska firm a z e g ar
m istrzow ska Ochorowisza M oi-

Zarząd Kooperatywy Pracowjiików CIrzędós 
Państwowych, Komunalnych i Nauczycielstwa

w  Sosoowou

niniejszym  zaw iadam ia PP . Członków K ooperatyw y, że

H en ogólne f  m i r a  zianie
odbędzie się w dn iu  21 m aroa w sali S tow arzysze
n ia „L u tn ia"  o godzinie 3 ej po po łudn iu .
P rzy  w ejściu należy okazać książeczkę członkow ską.

l i i i  ZIIAZKD SP11ER illlMI IKI
oddział Piotrkowski

PI OTRKÓW,  plac K pśclasń l M 4 ,  d o z  w łaśn i,
załatw ia wszelkie czynności bankowe, a w szczególności !

Udziela kredytów hypotfljzr/ch w całej 
b, gubernjiPiotrkowskiej; pożyczek pod 
zastaw papierów procentowych; wydaja 

przekazy, akredytywy. 
Przyjmuj) kapitały na lokacje, r-ki bie

żące i oszczędnościowe.

l i i i  HM  mtniit i irta iniiii
Ani psu, ani katu, tylKo... policji.

Sosnowiec, 18 m aron.

Do D ąbrow y przybyło  na 
św ięta wielkanocne dla żydów 
8 w agony pszenicy.

Robotnicy kolejowi, w ycho- 
d ią c  a założenia, że i k a to liiy  
m ają św ięta i chętn ieby  z je i ii  
p lacek z m ąki pszennej z a re 
kwirow ali l  wagon =  158 w or
ków pszenicy, k tó ra  znieśli do 
sk lepu  kolejowego.

Rekw izycja ta  by ła  b ezp ra 
wną, gdyż żydzi sprow adzili 
pszenicę ża pozwoleniem  w ła
dzy, udali się więc o pomoc 
do policji.

P rzyjechała policja konna, 
przyszła piesza i p rzyby ł sam  
naczelnik policji powiatowej 
kap. W intuszka, k tó ry  całą

pszenicę odebrał i oddał pod 
ochronę polio)!. VTidooznie j e 
dnak  kap. W intuszka by ł tego  
sam ego zdania, co ko lejarze 
i zarekw irow ał

5 worków pszenicy
dla policji, dzieląc ją  w ten. 
sposób, że przeznaczył 3 'w ork i 
dla szkoły policyjne] w Sielcu 
i 2 worki dla. pelioji konnej. 
P rzy  tej operacji 1 w erek  
(szósty) gdzieś się zapodział.

Z ipy tu jem y, kogo należy: k to  
m a odebrać p. W intuszee b ez 
praw nie zarekw irow aną p a le 
nicę. G ty  p. W intuszka uważa, 
że policja za każdą pracę m a 
być w ynagradzana oddzielnie?

(r)

Zjazd krajoznawczy.
W arszaw a, 18 m arca.

D nia 10 i l i  kw ietnia r. b. 
odbędzie się zjazd k ra joznaw 
czy w W arszawie z udziałem  
delegatów w szystk ich  oddzia
łów polskiego Tow arzystw a 
krajoznaw czego, k tó re  poza te 
renem  K rólestw a pow stały  w 
szeregu  m iast pozostałych dwu 
zaborów  oraz w W ilnie.

Głównym zadaniem  zjazdu 
będzie przeprow adzenie r e o r 
ganizacji To w. krajoznaw czego, 
k tó re  już  obecnie w ram ach  
dctyohosasow ej ustaw y, a o- 
graniozeniam i władz ro sy jsk ich

z roku  ltt07, zmieśoió się  nie 
może.

P ro jek t nowej ustaw y  przed  
k ilku  m iesiąoam i rozesłano 
w szystk im  oddziałom , a zapro
jek tow ane popraw ki do podle
gającej zatw ierdzeniu  na  zjeź
dzić nowej ustaw y.

M iędzy innym i, ustaw a ta
{>rzewiduje z jednej s tro n y  da- 
eko idącą decen tralizację  o d 

działów, ustanow ienie władz 
okręgow ych oraz postaw ienie 
na  czele oałćj pracy nad  po
znaw aniem  k ra ju  ojczystego 
centralnej rad y  krajoznaw czej.

Na zebranie p lenarne  zapo
w iedziano następu jące refe ra ty : 
1) P rzeg ląd  dotychczasow ego 
dorobku krajoznaw stw a w z a 
k resie  nauki, lite ra tu ry , szkol
nictw a i w ogólnym  uśw iado
m ieniu naród a. 2) D otychcza
sowy dorobek krajoznaw czy w 
zakresie  w ykładów  organ iza

cyjnych . 3) Najbliższe zadania 
prao kraj oznawozyeh ze w zg lę
du  na  potrzeby  poszczególnych 
w arstw  społecznyoh i b rak i po
szczególnych dziedzin n a u k o 
wych. 4) Zadania k ra jo z n aw 
cze w dzielnicach zachodnioh, 
oraz zagadnienia, zw iązane a 
morzom. 5) P o trzeby  kraj o - 
znawoze w dzielnicach w scho
dnich.

Telepata 
wykrył włamywaczy.

Lwów, 18 m arca.

P rzed  k ilku  dniam i ok radzio 
no we Lwowie pew ną uboozną 
w illę i w yrządzano znaczną 
szkodę. Policja sko rzystała  a 
o ferty  rum uńskiego  telepaty , 
Nalsona Z itritza i jego im preaa- 
r ja  Schóafslda, k tó rzy  ośw lad-



czyli, że " j l r j J *  abrodniaizy , 
Istotnie telepała w towarsy 

stw ia  nadkom isarza Łukom- 
skiego udał się do okradzionej 
willi, gdzie cglądnął dwa po
rzucone prze* włamywaczy 
przedm ioty , następn ie  wyszedł 
1 przez ogrody, "Wielki Zamek 
i Podzamcze zaprowadzi! poli

cje przed  dom, przed k tó rym  
urw ał sic m u tok mydlenia.

Dom otoczono i znaleziono 
w nim znaną niebezpieczną pa
se r!  e oraz m agazyn ró tnych  
rzeczy.

Dalsze dochodzenia w yka tą ,  
ozy telepata  naprowadził na  
dokładny ślad włamywaczy.

N a p a d  b a n d y c K i
Z cm ord ow d n ic  10  osób .

Straszliwy d ra m a t  rczegrał 
sią  w  ubieg łą  sobotą we w*1 
Pictrowicaob, g * Jny  Snocho
w ie ! ,  w pcw. kieleckim.*

W e wsi tej, w pobliżu szosy, 
a  w  pew nym  c dda ltn in  cd  in- 
nyck  demów, sacją dwa demy, 
zam ieszkiwane przez rodziny 
ty d o w sk ie  Sieje iów  i Rosen- 
cwelgów.

W  sobotą, o g td r .  8 wie
czorem, do dem u Szejerów 
wtargnęło  8 bandytów , uzbro
jonych  w k ró tką  broń  palną. 
Czterech bandytów  było u b ra 
ny c h  w m u n d u ry  wojskowe.

Bandyci zatadali  w ydania  
im  pieniędzy. Malke Szejtro- 
w a  dała im około 2100 mk., 
co jed n a k  bandytów  nie zado
woliło, i  w apesób natarczyw y 
poczęli d c m a g tć  się wydania  
większej an m y. Sejerową bito 
po głowie, ale cna, nie mająo 
więcej piezięday, nie mogła 
zadość uczynić  ich żądaniu. 
Po tym  zamknęli Szejerową i 
domowników w chlewie, a sa
m i udali  się  do domu Rcsem- 
owajgów.

T*m  zastano w m itszkań iu  
jedenaście  caób, w tej liczbie 
m ieszkańca  wsi Piotrowice, 
L udw ika  Sm ciarczyks, który  
n a  chwilę przed  bandytam i 
wszedł do Roaencwaigćw po 
ty toń . I tu bandyci za tadali  
w ydania  pieniędzy.

Rosencwejga nie było  w 
m ieszkaniu , g d y t  wyszedł na 
wieś celem . kupna  cielęcia. 
Zcna j>go CŁena, dała bandy 
tem  (koło 2000 w k. i błagała 
bandytów , by  nie czynili jej 
krzyw dy. Ale rozwścieczeni 
bandyci nie zw atali na  jej 
prośby . Zaczęli w a w ie n ęc y  
spesób  katow ać Rcsencwajgo 
w ą i w szystk ich  obecnych w 
mieszkaniu. Trwało to przez 
pewien czas, a następnie  za 
c ię l i  strzelać  do sw ych ofiar 
z  rewolwerów.

W  ten  sposób zamordowano: 
40 le tn ią  Chanę Rczencwaigo- 
wą, 70 letnią Cbalę P rcm nieką, 
l l - l e tn ią  Fajgię  Rosencwajłan* 
ką, 18 letniego Ch«chlęSilberin- 
ga, 7 5-letnie go Majera Silbe- 
r inga, l i- le tn iego  Altera lzra-

Kielce, 16 marca.

ela Szejers, 18 letniege Mosz 
ka  Szejera, 15 letnią Feiglą 
Piaalarównę, 6 letniego Jank la  
Rcsencwajga i 64 letniego Lud
wika Sm ciarczyks.

Z obecnych w m ieszkaniu 
ocalała ty lko córka Rosenowai- 
gów, 8 letnia dziewszyzka. 
Schowała się cna pod ławkę i 
zakry ła  się pierzyną. Bandyci 
nie zauw aty li  dziewczyny i to 
Jej ocaliło tycie .

D ckcn iw sey  ohydnego m or
du, bandyci opuścili m ieszka
nie Rosencwaigów i, Jak na
stępnie  wykazało dochodzenie, 
oddalili l ię  w  k ie runku  Kielc.

W iadom ość o m asowym m or
derstw ie w Piotrowicach otrzy
m ała policja w sobotę późno 
w nocy. W ysłano tam  na tych  
m iast oddział konnych poli
cjantów, a Jednocześiie  zawia
domiono władze policyjne w  
Jędrzejowie, Włoszczowej i 
Końskich, skąd  również wys 
lano konne patrole.

W  niedzielę na miejsce zbro
dni udała się komisja aądowc- 
policyjna. W yjechał tam  sędzia 
śledczy 2 go rewiru, dr. Zasu- 
ehs, nadkom isaiz  Wólcik, n a 
czelnik policji śledczej p. No
wakowski i k i lku  wywiadow
ców.

Kcmizja stwierdziła przede- 
wszystkim  zgon dziesięciu o- 
sOb. Zginęły one od strzałów 
rew olw tr i  wycb, ale oprócz 
ran  postrzałowych znaleziono 
również na trupach  liczne ra 
ny, zadane tępym i i oatrymi 
narzędziami.

Kem if j a  ustaliła  tak te , t e  
bandyoi udali się do Kielc. 
Spotkał ich  po dredze wójt ze 
Snochowie oraz w h śc jaa in  S<ł 
ty s ik  z sąsiedniej wsi. Bandy
ci, kazali się wrócić Sołtysi
ków i, k tó ry  właśnie sa*dł do 
Szajerów, <en j e d m k  r ie  u s 

łuchał rozkazu i poszedł do 
Szajerów i uwolnił ich z chle

wa, a następnie  z nimi udał 
się do Rosencwajgów, gdzie 
znalazł pcm ordcw anyeb.

Celem ujęcia sprawców o- 
hydnej zbrodni, wszczęte zo
stało energiczne dcchedzenie.

Donosi o tym ,G az . Kielecka *.

T e le g r a m y .
fSM H lirat Miski.

W arszawa, 19 m arca.
*P. A. T.)

K om unikat sztabu general
nego  z dnia  18 b. m.

N a odcinku poleskim świeżo 
przybyłe  znaczne siły nieprzy
jacielskie, p rzesz ły  do powtór
n y c h  ataków na  odcinek S ła  
■wiłki — Jakim owaka. Zaciekłe 
walki trwały przez cały dzień 
17 b. m. Szaciłki są  w naszym  
ręku . W alki o w io tką  Jaki- 
mowska, spaloną ogniem a rty -  
lerji nieprzyjacielskiej, t rw ają  
bez przerwy.

P od  Oleskiem zaatakował 
n ieprzyjaciel nasze poiyoje  
lischotą, w spom aganą przez 

Uwa pociągi pancerne. Oddzia
ły nasze  odparłszy atak prze • 
sały do kontrakcji. Zdobyto 
pociąg pancerny , uprowadzono 
6 nieuszkcdzonych wagonów 
pancernych , 4 d2 iała i 7 k a ra 
binów m aszynowych. Nieprży-

S

O G Ł O S Z E N I E .
Na zasadzie lis tu  okólnikowego N* 182 (Dz. M  2958) Państwowego Urzędu Zbo 

żcwego w W arszaw ie cd  dnia 20 m arca  r. b. c e n y  sprzedażne na  zboże i p rodukty  zbo 
żow e ustanowione zostały w nas ępującej wysokości: ^

za pszenicę, żyto, jęczmień,
,  m ąkę  ży tn ią  80 proc.
,  ,  pszenną 70 proc.
,  ,  am rrykańską  
,  kaszę jęczmienną 
.  o tręby

loco m agazyn  Państwowego Urzędu 
stac ja  odbiorcza.

Jednocześnie od tejże daty  kaucję  za wery podnosimy 
do mk. 1 0 — (marek pięćdziesiąt) od sztuki, zarów ro  za wo
r y  Jutowe, teks^lowe i papierowe pochodzenia krajowego 
ja k  i am erykańskie

Ceny sprzedażne 
zboża i przetwo

rów zbożowych

owies Mk. 222 — za 100 kg*
a 3 8 0  —  a »» »
.  424 -  ,  .  .
a 450 a m m
a 413  » a i,
a .180 •  ii , ,

Zbożowego względnie

Kaucje na wory:

Ceny zastaw 
i desek:

Natom iast wagonowe zastawy i deski .oddajemy odbior
com bezzwrotnie, licząc po m k. 100— (sto marek) od wagonu. 
Ulgowy cennik dla kopalń, wykazanych  przez Miniaterjum 
Aprowizacji, pozostaje w swojej mocy.

Fańst v o w y  Urząd Zbożowy Oddział w  Sosnowcu,

jaciel ponawiał ataki od Rudni 
Radowelskiej, został jednak  ze 
znacznym i s tra tam i odrzucony.

Na odcinku Jem iliczyna i 
Z w ith la  nieprzyjaciel grom a
dzi a rzo rn e  siły, przechodzi 
m iejscam i do akcji zaczepnej. 
Celem rozbicia zkoncentrcwa- 
nych  wojBk, na  odcinku Gala- 
zince i W cłkowince siły n ie 
przyjacielskie, k tóre w ostat
nich  dniach kilkakrotnie a ta 
kowały na ize  pozycje, został 
przeprowadzony w ypad w r e 
jonie "Wcłkowince, gdzie w z a 
cię tych walkach zniszczono 
nieprzyjacielski pociąg pancer- 
ny, wzięto kilkudziesięciu je ń 
ców, 2 działa, 80  karabinów 
m aszy n o w y ch ,k an c tla r ję  świe
żo p rzyby łą  ze wschodu 45 ej 
dywizji i wiele m s t t r ja łu  wo

jennego.
W zast. w ef* s i i .

Kuliński, płk.

Pożyczka polska.
W arszaw a, 18 m arca.

(P. A. T.)
Rząd w ydał odezwę, nawo

łującą do podpisywania nowej 
pożyczki wewnętrznej.

Kurs marki niemieck.
Bazylea, 18 marca.

Na gicłdaoh szwajcarskich 
k u rs  m ark i Jest n ienotowasy.

P ryw atn ie  płacą za m ark ę  od
2 do 2 i pół centimów.

Hoersing dygnitarzem
M agdenburg, 18 marca.

Rząd (stary) mianował Hcer- 
s inga  komisarzem państwowym  
prcw incji saskiej i anhalckiej 
1 powierzył m u  dowództwo sił 
sił zbrojny oh.

W szystk ie  władze niemieo- 
kie i p rusk ie jsą  podległe Hoer- 
singowi.

Sprzedtż mąki Pałace.
W a sz y rg tc n ,  17 m arca.

Izba reprezentan tów  uchwa 
lila projekt ustaw y upoważnia
jącej rządow ą k<m itję  zbożo
wą do sprzedaży m ąki na k re 
d y t  długc terze inewy Polsce, 
Austrji  i Armenji.

i Foch o przyjeździo 
swym do W arszawy.

Lecdjum, 18 marca.
K cre ipcnden t  dziennika .G a 

zette  de Liege", korzystając  z 
pobytu  m arszałka Focha w 
Brukselli, zapytał go o zamie
rzoną podróż do W arszawy.

— Jes tem  — odparł Fooh — 
zdecydow any udać się do W ar  
sza wy, bo czyż nie wypada, 
abym  powitał arm ję polską, 
Jedyną * armji sprzym ierzo
nych , której dotychczas a ie  
oddałem  osobiście hołdu? Co 
się  tyczy  daty  mego przyjazdu, 
to  nie m ogę Jeszcze Jej ozna
czyć. Mcgę jednak  zaręczyć 
w każdym  razie, że pierwszą
moją podróżą urzędową będzie 
podróż do Rzeczypospolitej 
Polskiej, k tóra  tak  samo jak

liozne zbiegowisko. Mimo gę 
s tych  strzałów przybyli zdołali 
uciec i schronili się na  polską 
stronę. Prawdopodobnie Jeden 
z nich ranny , tu ła  się’ Jeszcze 
w lasach  nadgran icznych  
W zburzona ludność, uzbrojona 
w kije, rzuciła się naczechó tr ,  
k tórzy  uciekli la tyoh rs ia s t ,  po 
zostawiająo części um unduro 
wania.

Otwarcie żeglugi 
na Wiśle.

Grudziądz, 18 m arca.
Żeglugę na Wiśle otwarto. 

Przez Grudziądz prrseszły p ier
wsze parowce i berlinki: Sku t
kiem  dużego przyboru  oba w y
brzeża pod Grudziądzem s ą  
zalane.

ckrsni od pękania tylko nadmiar 
tłuszczu, zawarty w najlepszej prze

tłuszczonej paśsie 
. Z O R Z A *

Krajowej Wytwórni Chemicznej..
Warszawa, Ogrodowa 46, tel: 187 94 i 238 90. 

Przedstawiciel na Sosnowiec M. GEYER, Starososnow iecka 68*

OBUWIE

M Y D Ł O  1 zmrtl|k |A 61 Pr0Ci Uczczą
(ze znakiem J. Cweigenhaft)

sprzedaje hnrtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze
niami rządu.

• J . C W E I G E N H A F T  , g o » n o w l e o ,  l a r g o w a  J\b  7 .

UWAfiA: Wobec podszywania sią pod m oją firmą, żądajcie my
dła tyil.o ze znakiem J .  Cweiirenhftl'ta.

Państwowy Urząd Zbożowy w Sosnowcu
ogłasza

KONKURS
na pokrycie papą około 2C00 metr. kwadr, dachu magazynu zbo 

żowego na stacji w Granicy.
U prasza się o składanie ofert do dnia 20 m arca  r. b. w biu

rze Urzędu w Sosnowcu.
Szczegółów dostarczy U rząd w godzinach’ urzędowych.

1 tfrtn niinian. 1 br. Hejman

Belgja i Francja , s tała  się mą 
ozennicą wielkiej wojny.

Ulu! mniitntfzOliJiMii- 
II kiiiBi viliko neiiit.

Nowy Targ, 18 marca.
W  n esy  z 14 na  15 b. m. 

urządzili czeti  w Jabłonce, na  
Orawie, gwałtowną i trze lan inę  
m iędsy  demami*wioski. Pcwo 
dem było przybycie  tam kilku 
mieszkańców Jabłonki z po
wiatu  nowotarskiego, k tó rych  
czesi podejrzewali o porozu
miewanie się z tu tejszym i dzia
łaczami. W  nocy otoczył p a 
tro l czeski dom niejakiego Bu- 
gańskiego i rozpoczął strzela 
niną do okien m ietzkania. W y 
wołało to poruszenie we wsi i

Zgubiono odcin tk  ■* p r o p a i ik t ,
mq Imlfl R y ń  i W or»**w *kiej. Z nnloiC a 
sw ió a i  do „ Iskry" .__________ ______

' / . n w m p ł f l .  tym czn sc» a  l 'Q n r  A K l g l l i ę i a  m o c jo  w y d a n o  pracz
m a g i s t r a t  w  S o s n o w c a  n a  im ię  J a s k a
Berlińskiego.

2.000  marek CJ Modraejgw- 
s k i ł j .  Łaakaiay in a le ie a  rao iy  aw róclć do 
. I s k r y* s» nagrodę 5 0 0  a s n k .  _

Stowaizyszenie
ehomoścl w  laanow cu : Padaj* do w iado
m ości aw o.ch o iłoaków , ta  posiada Papa, 
k tó rą  można nabywać codilannle._________

I t Y l i f t  14 Prz jl> lą ta ł s i ;  pies
k A ż i l a  policyjny, ja a t  do odibran ia  sa 
sw ro tem  k o s itó w  utra .ynj|n ia  i ogioaieni*. 
W iadom ość: B. B cgdaaiew aki Tow arzystw o 

Boaaow lecki*.______________ ________

T n u i n o l v  2 P » « P o rty  na imlo iL i U g i n ę i J  EtUry j R6zJ Piekar-
sk lcb  w y d r re  przez w ładze n iem ieo k ia ._

*I ,o sk »rn '‘S dobj-y®
r  • ifao io  i w6* parokon-

n j .  C erk iaw aa 61, domy komorowo, Józef* 
Poapiach.

V u  b 1 cr 11 >ł Jer SŁ1 d0 *f r/ edJ  BiLa 
ł J O K ł f t O  2 p c » c d n  wyjezda. Zęb-
i ro m lc e  W  4, D e io rm .

V a n i n a i  paszport na irni* OlraiBia
/ o g l D c j f  W o ln o rm an a  wydany przez
w ładze niemieckie.

Zgubiono P ow iatow ej Będziń
sk ie j ns im ie Herazol W argod, Z aw iercie 
a ta ry  ry i» k  Ka 2 za pat«n t Ill-clwj k a te ę c r ji .

•hereby uszu, nozat i gzrilft.
Kołłątaja 10, (Mikołajswakt)

•4 4—6 pepsłudslu sprisz iw ią

Ples żołto PodPnI®°y 6 Ł i a g i l i ą t  m ereo na ol. Starosos- 
nowicckle] Odprowodzlć zo nagrodę 
Milomice, domy famili,ne Weredyn 
Ptikołaj.

2 n K i> u  -w ća te  oleJnc treśc i 
U U r t t ł .  J  historycznej i 2 po

ry skrzypiec do sprzedania. S tasosos 
no wlecka 42. II piętro.______________

Potrzebna S S S
ładnym chorokterem  pism o. 
ncirży  skłndcć do biaro Łie:n o i r  zy sjinucv: u j  piaro iierowaiŁo
peństmomego komitetu pomocy dzie- 
elom;_SosnowieCj_in8łBcć^mskiego>̂
500 m&. nagrody J;.
krycie kradzieży spełnionej z 15 no 
16 m arca w am balotorjam  fobrycz- 
nem To®, ftke. .Elektryczność* w  
ZąbkoMicoch. UBtrzegn się przed ka- 
pnem narzędzi chirurgicznych, klesz
czy do zębo®, specyfików aptecznych, 
j ik : fagosola, Ipoptraziny, t l  cerolo- 
sfclta, pertasiny. ospiriny ® tobiet- 
kcch, slcpticini, digaleni, ompalek, 
m erliny, neh. cacodylicam ltp. Zgło
sić się do fclczero fldalskiego ® To®. 
hkc . .E iektryt ziość* »  Ząbkowicach,

błużąca
dak cjt.

Upltymaojł sywoościc- 
/ . a g ł D ę i a  ma aa 4 osoby aa imię 
Frariciatka Dymarakiego,

13— 17 lł tn ia  p o tra a b ia  
z a ra i .  W iadom ość w re-


